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Handel zagraniczny Polski.Przyjęcia na Zamku.
W a r s z a w a .  Prezes Rady Mini­

strów Walery Sławek udał się we
czwartek o godzinie 11.30 na Zamek, 
gdzie był przyjęty przez Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Konferencja 
P. Prezydenta z premjerem trwała 
przez dłuższy czas.

O godzinie 1 p. Nils Christian Dit- 
ieff. poseł nadzwyczajny i minister pel- 
nomcony Norwegji, złożył P. P rezy­
dentowi Rzeczypospolitej swe listy 
uwierzytelniające na uroczystej au­
diencji na Zamku królewskim. Przy 
audjencji obecni byli p. wiceminister 
spraw zagranicznych Alfred Wysocki, 
szef kancelarii cvwilnej Lisiewicz. za­
stępca szefa gabinetu wojskowego płk. 
Pyda.

W a r s z a w a .  Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął dziś w godzinach 
popołudniowych na audjencji p. Adama 
Tarnowskiego, posła polskiego w Sofji, 
następnie delegację ze Spiża i Orawy 
z posłem Gwiżdżem na czele, która 
przybyła prosić Pana Prezydenta o 
przyjęcie protektoratu nad uroczysto­
ściami. związanemi z przyłączemetn 
Spiża i Orawy do Polski. Ponadto zło­
żyli wizvtv informacyjne pp. ministro­
wie Poczt i Telegrafów Boerner i 
Przemyślu J_ Handlu Kwiatkowski.

Bank Polski obniża stopę procentową.
W a r s z a w a .  Bank Polski, za­

wiadamia. że stopa dyskontowa Banku 
Polskiego od 13 czerwca 1930 r. wy­
nosić będzie 6 i pół proc., natomiast 
stopa procentowa dla zastawów ter­
minowych i otwartych kredytów 7 i pół 
procent. (PAT.).

Minister „Pracy i Opieki społ.“ zwiedza 
Poznańskie.

P o z n a ń .  Dziś rano przybył do 
Poznania minister Pracv i Opieki Spo­
łecznej Prystor. Na dworcu powitał 
ministra wojewoda poznański Raczyń­
ski, poczem minister Prystor pojechał 
do pałacu ks. prymasa Hlonda, z któ­
rym odbył dłuższa konferencje. W  po­
łudnie minister odbył konferencję z 
wojewoda, poczem odjechał autem do 
Leszna i Rawicza. (P. A. T.)

Nowy dyrektor sekcji rozbrojeniowej 
przy Lidze Narodów.

G e n e w a .  Grecki członek sekcji 
politycznej sekretarjatu Ligi Narodów 
Aghnides zamianowany został dyrek­
torem sekcji rozbrojeniowej na miejsce 
dotychczasowego dyrektora Norwega 
— Erika Colbana, który został posłem 
norweskim w Paryżu. (PAT.).

Całe miasteczko w płomieniach.
B e r l i n .  Biuro Wolffa donosi z 

Kowna: Miasteczko Rozalina, leżące w 
Pobliżu Poniewieża, stoi w płomie­
niach. Do południa spłonęło prze­
szło 20 domów mieszkalnych wraz z 
inwentarzem. Wszystkie straże pożar­
ne z okolicy przybyły do gaszenia po­
żaru. Przybyła również na miejsce 
straż pożarna z Kowna, oddalonego o 
100 km. Mieszkańcy uciekają w po- 
ttadhau

W a r s z a w a .  Według tymczaso­
wych obliczeń Głównego Urzędu Sta­
tystycznego. dotyczących handlu za­
granicznego Polski łącznie z w. mia­
stem Gdańskiem, wywóz w maju w y­
nosił 1 milj. 432.330 tonu o wartości 
199 miljonów 201.000 zł. W  porówna­
niu do kwietnia rb. wywóz zwiększył 
się na wadze o 28.690 tonn przy jedno- 
czesnem zmniejszeniu w wartości o 
9 milj. 748 tys. złotych. W porównaniu 
do ubiegłego miesiąca sprawozdaw­
czego w maju zmniejszył się wywóz 
artykułów spożywczych o 12,1 miljo­
nów złotych, na co złożyła się zniżka 
wywozu żyta o 4,2 milj. złotych, jęcz­

mienia o 2,6 milj. złotych, owsa o 1,2 
milj. złotych, cukru o 3,5 milj. złotych, 
paszy o 2,3 milj. złotych, przy jedno­
czesnej zwyżce wywozu jaj o 3,1 milj. 
złotych i masła o 0,5 milj. złotych. W y­
bitnie sezonowe zniżki wykazuje wy­
wóz nasion roślin pastewnych i trawy 
o 2,4 milj. złotych, nasion buraków cu­
krowych o 1,9 milj. złotych i nawo­
zów sztucznych o 1,2 milj. złotych. W 
maju zwiększył się wywóz wyrobów 
drzewnych o 6,9 milj. złotych, przędzy 
wełnianej o 2,3 milj. złotych, węgla o 
2 milj. złotych i skór surowych o 1,8 
milj. złotych. (PAT-).

Rumunja pod rządami 
króla Karola II.

Dokonał się więc w Rumunji prze­
wrót, zapowiadany co pewien czas i 
nawet podejmowany od 2 lat. Doko­
nał się — trzeba to przyznać — bar­
dzo łatwo, bardzo składnie i bardzo 
szybko... Ks. Karol przybył do Buka­
resztu w piątek 6 b. m. późną nocą. W 
sobotę utworzył się gabinet P. Mirone- 
scu dla przeprowadzenia zmiany na 
tronie i już w niedzielę proklamowany 
został ks. Karol królem przez Zgroma­
dzenie Narodowe. Przewrót więc mu­
siał być przygotowany w szczegółach 
najdokładniej, a społeczeństwo musia­
ło go pragnąć. Inaczej niepodobna 
zrozumieć łatwości, z jaką się zmiana 
na tronie dokonała i szybkości w y­
padków.

Jeśli w.erzyć prasie zagranicznej, 
to prócz premjera Maniu główną 
sprawczynią przewrotu jest matka zde­
tronizowanego króla oraz rozwiedzio­
na na razie małżonka ks. Karola, księ­
żniczka grecka Helena... Za pośredni­
ctwem swojego agenta zaproponowa­
ła — donosi „Daily Mail“ — Karolowi 
zerwanie z panią Lupescu. a gdy to 
nastąpiło, już sama osobiście porozu­
miała się z nim w Wiedniu, dokąd sie 
udała — według doniesień praso\C?CfT 
— dla zasiągnięcia rady u znakomite­
go jakiegoś okulisty. W ten sposób 
usunięta została może najważniejsza 
przeszkoda w drodze do tronu. Usu­
nięcie innych (zniesienie aktu ẑ  4-go 
stycznia 1926, zgoda Zgromadzenia Na­
rodowego i t. pd poszło bez trudności.

Francuska prasa i opinja polityczna 
nie jest zachwycona królem Karolem
II Temps“ we wstępnym artykule
wyrzuca mu jego przeszłość, która 
„mu nie powinna była zapewnić po­
pularności w  kraju“. I przypomina 
przykry pewnie dla niego wypadek z 
r. 1928, kiedy Londyn widział się 
zmuszonym poradzić mu wyjazd z 
granic angielskich. Niekontentowanie 
opinji francuskiej zrozumiemy łatwo, 
gdy sobie przypomnimy, że ks. Karol 
głosił się otwarcie zwolennikiem fa­
szyzmu, a z racji swego wychowania 
i politycznych sympatyj uchodzi za 
zwolennika porozumienia z Niemcami. 
W jakim kierunku poprowadzi Karol H. 
Rumunję, pewne wskazówk znajdzie­
my w jego mowie po złożeniu przy­
sięgi.

Polskę nie zachwycał wprawdzie 
ten lekkomyślny książę, którego skan­
dale gorszyły Europę. Przyjął go je­
dnak naród rumuński i przez jedno­
myślną uchwałę Zgromadzenia Naro­
dowego powołał na tron. którym do­
piero przed 4 laty wzgardził dla pięk­
nych oczu pani Lupescu. To powinno 
wystarczyć.

Życie i program.
Król Karol II. jest synem Ferdynan­

da i Marji. Urodził się 3 października 
1893. Brał udział w wojnie z Bułga­
rią r. 1913. Potem kształcił się woj­
skowo w armji niemieckiej. Dowodził 
pułkiem w czasie wielkiej wojny prze­
ciw Austrji, a podczas zajęcia kraju 
przez wojska niemieckie, schronił sie

Włochy stukaj* sojuszników.
R z y m. „Corriere della Sera“ w 

artykule zatytuowanym „Znaczenie po- 
dróżv“ podkreśla, że toasty, wymienio­
ne w Warszawie przez ministrów, oraz 
komentarze prasy polskiej stwarzają 
atmosferę bardzo pomyślną dla wzmoc­
nienia realizacji pokojowych, uzewnę­
trzniając głębokie znaczenie podróży 
ministra Grandiego. Tkwi ona w przy- 
paźni włosko-polskiej, posiadającei po­
zytywne walory, opartej na podłożu 
stosunków historycznych, których owo­
cem jest szeroka polska współpraca w 
kierunku konsolidacji pokoju w Eu­
ropie. (PAT.)

W i e d e ń .  Popołudniowe dzienni­
ki wiedeńskie donoszą, że włoski mini-

i i ,

ster spraw zagranicznych Grandi w 
drodze powrotnej z Warszawy przy­
będzie do Wiednia in cognito. Minister 
Grandi kilkakrotnie wyraził życzenie 
odwiedzenia Wiednia, gdzie bawił osta­
tnio przed 10 laty. Małżonka ministra 
Grandiego nie zna wogóle Wiednia i 
pragnęłaby poznać to miasto. Jakkol­
wiek obecność ministra Grandiego w 
Wiedniu będzie miała charakter pry­
watny, to mimo to skorzysta on  ̂ ze 
sposobności, aby zawrzeć znajomość z 
kanclerzem Schoberem. Kanclerz 
Schober wyda na cześć ministra Gran- 
diego śniadanie w ścisłem gronie. P rzy­
jazd ministra Grandiego oczekiwany 
jest w niedzielę. (PAT.)

Przyszłe mianowania w Watykanie.
R z y m .  (Tel. wł.) Jak donosi 

„Corriere della Sera“, w kołach zbliżo­
nych do Watykanu rozeszła się pogło­
ska, że Ojciec św. zamianuje jeszcze in­
nych kardynałów, oprócz 5 już ogłozso- 
nycli. Mówi się nawet, że liczba nowo- 
mianowanych niebawem kardynałów 
wyniesie 10 osób, ale wiadomość ta 
wymaga potwierdzenia. Nazwiska, na 
które najbardziej wskazuje się przy 
najbliższym konsystorzu, to (oprócz 
ustalonych pięciu nazwisk): mons. Te- 
deschini, nuncjusz apostolski w Madry­
cie, mons. D‘Herbigny. prezydent ko­
misji dla Rosji, oraz mons. G. Mercati, 
prefekt bibljoteki watykańskiej.

Wkrótce zajdą pewne zmiany w wy­
sokich urzędach Świętych Kongrega- 
cyj. I tak: kard. C. Rossi zostanie
sekretarzem Kongregacji Konsystorjal- 
nej. Sekretarzem Kongregacji Święte­
go Urzędu ma zostać kard. Sbarretti 
lub kard. Bisleti. Prefektem Kongrega­
cji Seminarjów i Nauk ma zostać no- 
womianowany kar. G. Serafini.

„Osservatore Romano1* zawiadamia, 
że dnia 30 b. m. odbędzie sie konsy- 
storz tajny, na którym Pius XI podnie­
sie kilku prałatów do godności kardy­
nalskiej i obsadzi wakujące stanowiska 
biskupie i arcybiskupie. Dnia 3-go 
lipca odbędzie się konsystorz pu­
bliczny.

Dziewięć państw podpisuje
pożyczkę Yaunga.

P a r y ż .  Na zasadzie porozumie­
nia między przedstawicielami skarbów 
poszczególnych państw i bankierami 
zainteresowanymi w emisji obligacyj 
pożyczek Younga, kraje zainteresowa­
ne subskrybować będą tę pożyczkę w 
swej walucie narodowej na następujące 
sumy: Niemcy — 36 miljonów marek, 
Belgja — 35 milj. franków, Stany Zjed­
noczone — 98.250.000 dolarów, Francja 
— 2.215.000.000 franków, Anglja — 12 
milj. funt. szterl., Italia — 110 mili. li­

rów, Holandja — 73 miljony florenów, 
Szwecja 110 miljonów koron i Szwaj- 
carja — 92 miljony franków. Dziewięć 
rynków zainteresowanych przeprowa­
dzą w ciągu tego tygodnia emisję po­
życzki, której cena ustalona została na 
90 proc. wartości nominalnej, z wyjąt­
kiem Francji, gdzie cena wartości w y­
nosić będzie około 98 proc. z powodu 
ruęnakładanla na te obligacje podatku 
od papierów wartościowych. (PAT.)



z ojcem do Odessy. Odtąd co rok pra­
wie obiegały prasę pogłoski o coraz to 
nowych romansach młodego księcia, 
przerwanych — zdawało się — oże­
nieniem go z ks. Heleną grecką. W 
r. 1925 opuścił ks. Karol żonę i z panią 
Lupescu jeździł po Europie. Naciśnię­
ty przez rodzinę, zrezygnował z tro­
nu, co król Ferdynand ogłosił aktem z 
4 stycznia 1926 r. Po śmierci ojca 
(1927) jednak odwołał swoją rezygna­
cję i wyraził gotowość natychmiasto­
wego powrotu do kraju, o ile zostanie 
wezwany przez naród. U steru rzą­
dów stała jednak partja liberalna, nie­
przyjazna mu. Pierwsza próba po­
wrotu w r. 1928 spełzła na niczem. Uda­
ła się jednak druga, a to dzięki temu, 
że liberali zostali przez wybory zdzie­
siątkowani, a na czele rządu stoi przy­
jazny Karolowi Maniu. W  tej ch\yili 
wszystkie partje opowiedziały się za 
nowym stanem rzeczy. Tylko liberali 
trzymają się z boku, a przewrót okre­
ślają mianem bezprawia.

Mowa wygłoszona przez króla Ka­
rola If. po złożeniu przysięgi tylko w 
małej mierze odpowiada na pytanie o 
program jego rządów... Podziękowaw­
szy w niej, komu należało, za umożli­
wienie powrotu i wyraziwszy radość 
z „odnalezienia wreszcie ukochanego 
syna“, mówił potem król Karol o po­
trzebie zjednoczenia całego narodu do­
koła tronu. „Winniśmy — mówił dalej 
— współpracować z tymi, z którymi 
jesteśmy złączeni uczuciami przyjaźni, 
specjalnie zaś dla naszych sąsiadów, 
i dążyć do wyrównania klęsk wywo­
łanych przez wojnę światowa przed 
14 laty“.

Złożył hołd 800 tys. poległym w 
Wielkiej Wojny i podkreślił słowa 
przysięgi, że będzie strzegł „nienaru­
szalności całego terytorjum narodo­
wego".

W ynika z tego, że nowy król ru­
muński nie zamierza zmieniać kursu 
polityki, którą uprawiała Rumunja od 
Wielkiej Wojny.

| Przegląd polityczny I
Pierwszy kongres misyjny 

na Wileńszczyźnie.
We wtorek odbył się w sali rady 

miejskiej miasta Wilna pierwszy kon­
gres misyj katolickich na terenie ar­
chidiecezji wileńskiej. Kongres zgro­
madził około 1000 członków i delega­
tów z różnych miejscowości. O godz. 
11 zostało wybrane prezydium kongre­
su w składzie: przewodniczący ks. bi­
skup sufragan Kazimierz Michalkiewicz, 
i członkowie ks. proboszcz Hanuszo- 
wicz, ks. dr. Bobicz, Jadwiga Tyszkie- 
wiczowa, ordynatowa Bispingowa i prof. 
Alfons Parczewski. Kongres otworzył 
ks. biskup Michalkiewicz, poczem po­
witał zgromadzonych ks. metropolita Ja- 
brzyłkowski. Po powitaniu ks. dr. Józef 
Marcinowski wygłosił sprawozdanie o 
działalności misji od chwili powstania 
do chwili obecnej, kiedy tworzą 71 kół 
i liczą około 15.000 członków. Koła 
zakładały biblioteki stałe i ruchome, 
któnć jeździły od wsi do wsi. Misje 
nawiązały kontakt z stowarzyszeniem 
śś. Cyryla i Metodego, wreszcie opie­
kowały się żydami przechodzącymi na 
katolicyzm.

Po odczytaniu sprawozdania i w y­
głoszenia referatu powzięto szereg re- 
zolucyj, dotyczących działalności mi­
syj, poczem kongres zamknięto. O 
godz. 5 z Bazyliki wyruszyła na Górę

Trzech Krzyży procesja z relikwjami 
św. Józefata. W  procesji wzięło udział 
około 15.000 osób. Na Górze Trzech 
Krzyży odprawiono modły, poczem ks. 
kanonik Miłkowski wygłosił podniosłe 
kazanie. Po kazaniu procesja powró­
ciła do Bazyliki, gdzie wszystkim 
udzielono błogosławieństwa. Wieczo­
rem kongres wystosował na ręce nun­
cjusza papieskiego w W arszawie depe­
szę hołdowniczą do Ojca świętego.

Przyjaźń polsko-włoska.
„Gazeta Polska*, w związku z po­

bytem ministra sprav? zagranicznych 
Italji Dino Grandi w W arszawie pisze: 
Wizyta ministra spraw zagranicznych 
Italji jest faktem, mającym znaczenie 
najzupełniej realne i praktyczne, fak­
tem, który przyszedł we właściwej po­
rze. Dziennik przypomina, iż „zacho­
dziły ostatnio w  niektórych państwach 
usilne i wielokrotnie powtarzające się 
próby zamącenia sytuacji i poddania w 
wątpliwość lojalnego stosunku Włoch 
do najżywotniejszych zagadnień na­
szego państwa przez fałszywe komen­
towanie enuncjacyj mężów, kierowni­
czych Italji, pomimo, iż wyraźnie doty­
czyły one zagadnień, nie mających nic 
wspólnego ze sprawami polskiemi. W 
chwili obecnej — kończy dziennik — 
odwiedziny te są nam tern milsze, po­
nieważ dają niedwuznaczne świade­

ctwo prawdzie, którą usiłowano zamą­
cić. Prawdzie niezachwianej, opartej 
na bezwzględno lojalności wobec słu­
sznych spraw i interesów oraz wza­
jemnej przyjaźni naszych państw i na­
rodów.

Delegat Rady Ligi Narodów o zajściach  
na granicy litewsko-polskiej.

Treść pisma sprawozdawcy do 
spraw polsko-litewskich w Radzie Li­
gi Narodów, p. Quinonesa de Leon, do 
sekretarza generalnego Ligi Narodów, 
w sprawie odwołania się litewskiego 
ministra spraw zagranicznych Zauniu- 
sa do przewodniczącego Rady przed­
stawia się, jak następuje: „Mam za­
szczyt potwierdzić odbiór Pańskich li­
stów z dnia 23 i 28 maja oraz załączni­
ków w sprawie incydentu, który miał 
miejsce w Dmitrówce w pobliżu linji 
administracyjnej polsko-litewskiej. Pre- 

i tensje, podane przez ministra spraw za­
granicznych Litwy i uwagi rządu pol­
skiego były przedmiotem jak najdo­
kładniejszych badań urzędującego prze­
wodniczącego Rady Ligi, oraz moich. 
W imieniu urzędującego przewodni­
czącego Rady i w swojem, proszę Pana 
o łaskawe podanie do wiadomości rzą­
dom litewskiemu i polskiemu, że zda­
niem naszem w danym wypadku środ­
ki, przewidziane przez „alinea 7“ rezo­
lucji Rady z dnia 10 grudnia 1927 r„ nie 

i znajdują zastosowania. Proszę Pana, 
Panie Sekretarzu Generalny, o łaskawe 
przesłanie pism litewskich i polskich, 
jak również niniejszego listu Radzie 
Ligi Narodów i rządowi litewskiemu 
dla informacji,

Partja komunistyczna w Rosji.
Dziennik rosyjski „Izwiestia" dru­

kuje niektóre dane, dotyczące składu 
partji komunistycznej w Rosji. Według 
tych informacji partja komunistyczna 
liczy obecnie około 1 i pół miljona 
członków. 68,2 proc. ogólnej liczby 
członków stanowią robotnicy oraz pra­
cownicy „sowchozów" i „kołchozów", 
18,7 proc. chłopi, 12,2 proc. urzędnicy. * 
Liczba kobiet wynosi 14 proc. „Izwie- , 
stia" zwracają uwagę na fakt zmniej- j 
szenia się ostatnio ilości zgłoszeń kan­
dydatów do partji. W  pierwszym 
kwartale 1929 roku wstąpiło do partji
102.000, w drugiein 65.000 . w trzeciem
43.000, W tymże okresie usunięto z 
partji około 170.000. Ostatnio, w zwią­
zku ze zbliżającym się terminem 16-go 
zjazdu partyjnego, zauważyć się dał 
większy napływ zgłoszeń. Dziennik 
sowiecki uskarża się pozatem na sła­
be zainteresowanie partją ze strony 
robotników fabrycznych. Ilość komu-

[ nistów w stosunku do ogółnej liczby 
robotników wynosi zaledwie 12,6 pro­
cent, Z pośród zaś robotnic do partji 
należy zaledwie 8 i pół proc. Najmniej­
sze zainteresowanie partją wykazali 
górnicy (7,8 proc.) i robotnicy prze­
mysłu włókienniczego (8,8 proc.). Naj­
większa ilość komunistów pochodzi z 
pośród robotników przemysłu spoży­
wczego (27,1 proc.). Większość człon­
ków partji stanowi generacja młodsza. 
Z pośród starych robotników, którzy 
pracują w fabrykach od 1905 r. zgó*ą 
82 proc. do partji nie należy.

Stanowcza zapowiedź króla 
rumuńskiego.

Dzienniki bukareszteńskie donoszą, 
że król po swoim powrocie do kraju, 
na wiadomość o uchwale zarządu 
stronnictwa liberalnego, że obstaje on 
nadal przy akcie z dnia 4 stycznia 
1926 r„ miał powiedzieć: „Przybyłem 
z Francji, kraju republikańskiego, tole­
ruję grupy socjalistyczne, a nawet i re­
publikańskie. W żadnym jednak w y­
padku nie ścierpię spiskowców".

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Bu­
karesztu, że główne zainteresowanie 
budzą zajścia wr obozie liberalnym. 
Wobec niebezpieczeństwa rozłamu. 
Bratianu ogłosił w dzienniku „Vittorul" 
oświadczenie, w którem pisze, że stron­
nictwo liberalne nie przyjmuje odpo­
wiedzialności za zmianę konstytucji. 
Nie chce jednak siać niezgody i nie 
będzie przeto zajmowało stanowiska, 
któreby mogło doprowadzić do wojny 
domowej. Zdaje się, że pod wpływem 
powyższego oświadczenia politycy li­
beralni, którzy wczoraj wystąpili ze 
stronnictwo, postanowili cofnąć swą 
uchwałę. Bratianu podobno miał się 
zobowiązać, że złoży kierownictwo 
stroninctwa, postanowił cofnąć swa 
jego miałby został b. minister spraw 
zagranicznych Duca.

Aparaty
fotograficzne

Moje specjalne modele 
P e r l  - O lo ro  - M iro  

do w sze lk iego  rodzaju
zdjęć, po najniższych 
cenach i wygodnych wa­
runkach płatniczych.
Żądajcie bezpłatnie nowy katalog 1930.

Najstarszy i największy fachowy zakład op­
tyczny i fotograficzny na terenie Śląska.

optyk Katowice
Dypi. ul. św. Jana 13. 
—n i m i , |u|

Chłop i szlachcic.
P O W I E Ś Ć .

4) (Ciąg dalszy.)
Nie, o mieszkaniu szlachcica, człowieka w pew- 

wnym wieku, wyrzec tego nie można. Znam rodzi­
ny w Radomskiem, u których przechowują się 
sprzęty dane ich pradziadom jeszcze przez Sobie­
skiego, widziałem w bawialnym pokoju u obywatela 
meble rzeźbione, lakierowane na biało, wyzłacane 
; białym pokryte adamaszkiem, do tego alabastrowe, 
wyzłacane stoliczki narożne i cały odpowiedni gar­
nitur. Szlachcic ten zamożny mógłby łatwo zdobyć 
się na inne meble, ale te, które posiada, chociaż sta­
roświeckie, przypominają mu jego przedków, jego 
przeszłość. . .  on nie oddałby ich za cały majątek.

Więc i mebli pana Jana-Baltazara opisywać 
długo nie będę, powiem tylko, że są niemodne, nie 
kosztowne, ale wygodne i te same, które dostał z 
wioską po rodzicach, że zmieniono tylko pokrowce 
na nich i obito je ciemnym, wełnianym adamaszkiem.

Z pokoju bawialnego przechodzi się do jadalne­
go. Drzwi wpół oszklone odsłaniają widok na ogród 
owocowy. Na środku stoi stół duży, na ścianach 
wiszą portrety przodków, po bokach krzesła, komi­
nek, ławka, szafka nazwana biblioteczką, której 
przechowują się dyplomy rodziny Ostojów w linji 
męskiej i żeńskiej, dzieła Kochanowskiego, Karpiń­
skiego, Krasickiego, Kniaźnina, Trembeckiego, Na­
ruszewicza, Węgierskiego i kilka żywotów sław ­
nych Polaków; najwyżej zaś leży Pismo Święte i 
olbrzymi w kształcie mszału, gotyckiemi drukowa­
ny literami, a tak dzisiaj rzadki i poszukiwany ziel­
nik Syrenjusza.

Ojciec, syn i nauczyciel piją kawę i jedzą ob- 
w::v7Mieczki domowej fabryki. Pan Jan-Baltazar

śmiejący się i rubaszny jak dawniej, z sercem na 
dłoni; pan Bonawentura zamyślony i surowy, niby 
stara postać zeszłowiecznego Rzymianina, tajemni- 
czem zaklęciem wywołana z grobu, ale z sercem jak 
wosk miękkiem; jego uczeń macza obwarzaneczek 
w kawie, kręci się na stołku, oblewa się kawą po 
brodzie, bo patrzy na ptaka, co siedzi teraz na gałę­
zi za oknem, a myśl o chłopcu, który będzie jego lo­
kajem.

Skończyli śniadanie.
— Każ tatku zawołać tego chłopczyka, sierotki, 

coś go nrzyjął dla mnie — mówi Oskarek.
— E j! . . .  służba! . . .  zawołać Marcinka z kuch­

ni! — woła eks-rotmistrz.
Sierotka w świeżej koszulce, nakarmiony, ucze­

sany, umyty, stanął przed obliczem panów.
Nie straszono go nigdy dworem, bo Ostoja nie 

był strasznym dla swoich włościan, więc chłopiec 
szybko pokonał swoją nieśmiałość i stanąwszy przy 
kominku, zaczął spoglądać do koła, robiąc spostrze­
żenia, jak mieszka dziedzic?

Najbardziej zajmowały go malowane w kwiatki 
ściany pokoju. Nigdy jeszcze nie widział takich, 
więc sądził, że są osłonione perkalem kolorowym i 
zaczął rozmyślać, ile by to wieśniaczek miało z tego 
przykrycia ładnych fartuchów od święta.

Nie długo jednak pozwolono mu myśleć. Oska­
rek zbliżył się do niego, włożył ręce w kieszenie i 
zrobił minę tak poważną, że eks-rotmistrz i profesor 
uśmiechnęli się lekko, a Marcinek otworzył usta i 
opuścił ręce, patrząc na swojego panicza.

— Umiesz ty czytać? — zapytał Oskar.
— Organista to umieją, proszę panicza, ale ja 

n ie . . .
— A  ja umiem! widzisz! — i z dumą przeszedł 

się po pokoju syn dziedzica, a jego służący osłupiał 
z zadziwienia.

— A bawić się umiesz?
— Umiem, proszę panicza.

— Jakże się ty bawisz?
— Siądę na ziemi, postawię nogę, oblepię ją p ia­

skiem mokrym, potem wysunę ją powoli, i zrobi się 
budka.

— Ja z kart robię pałacyki.
— Umiem grać w lisa.
— A w konia?
— Umiem! proszę pana — zawołał chłopiec 

uradowany, że zna grę taką jak panicz.
— To pójdź na dziedziniec, będziemy grali, bo 

dzisiaj papa uwolnił mnie od lekcji.
Młody pan i młody sługa wyszli razem. Oska­

rek dawał poznać Marcinkowi, że bratać się z nim 
nie może, uderzył go raz nawet pręcikiem, ale to 
było pół żartem i zresztą podzielił się z nim pierni­
kiem, więc chłopiec przylgnął do swojego młodego 
pana.

Ostoja ucieszył się, że jego jedynak mieć będzie 
rozrywkę i postanowił sprawić zaraz ubranie dla 
sierotki. Tymczasem dano mu stare sukienki Oskar- 
ka, a za dni kilka miał przyjść krawiec z małego 
miasteczka i zrobić mu kapotkę sukienną ze stareg° 
płaszcza lokajskiego.

Tydzień blisko już upłynął od chwili, jak Mar­
cinek przyjęty został do dworu.

Mały to przeciąg czasu, a jednak odmienił g° 
znacznie. Uważając jak panicz mówi, chodzi, kła­
nia się, młody Skiba zaczął przejmować jego ruchy 
i nie w yryw ał się już z żadnem słowem p o sp o li te m  
w ustach dzieci wieśniaczych.

Raz wysłano go na wieś, aby zawołał pachcia- 
rza. Dzieci wieśniacze całej gromady, według zwy* 
czaju siedziały na trawniku w głównej ulicy i ba­
wiły się z sobą, pilnując gęsi, które skubały traWC- 
Gdy ujrzały Marcinka z daleka, zaczęły chować sic 
i przypatrywać z za płotów, sądząc, że to panicz 
ale potem churmem wybiegły, krzycząc:

— Marcinek! Marcinek! Marcinek!
(Ciąg d a lszy  nastąpi.)
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Św. Bazylego W iel­
kiego, biskupa, w y ­
znaw cy i dr. Kościoła 

* 329, t  379.
Św. Marrcjana, bisk., 

męczennika. 
S u ć h e  dni .

SŁO W .: PRZEDZIMIR.

Jutro niedziela, 15 czerwca: U ro­
czystość św. Trójcy.

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.36, o godz. 19.54 
K s i ę ż y c a  „ 22.56, „ 5.52

Długość dnia 16.20.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  ciepło z 

przeszkodam i. J u t r o :  w iatr, nie­
stale pow ietrze.

— Ostrzeżenie przed lekkomyślnem  
wychodztwem do Francji. U rząd emi­
gracyjny zw rócił uw agę biurom po­
średnictw a pracy, że na wyjazd do 
Francji zabierać można tylko kobiety 
starsze i bardziej doświadczone.

— W ywóz świń do Austrji. W  W ie­
dniu zakończyły się rokowania z tam ­
tejszymi komisjomerami w spraw ie 
przedłużenia umowy, ustalającej kon­
tyngent dowozu świń do Austrji. Umo­
wę tę istotnie przedłużono do końca 
b. r. z tern że wyso/kość kontyngentu 
(nie w yczerpanego zresztą  w  całości w 
roku ub. przez eksport polski) określo­
no na 566.667 sztuk więcej ewentualnie 
5 procent.

— Los sekty mariawickiej w rękach 
Sądu Najwyższego. Sąd N ajwyższy 
rozpatrywał w ubiegłą środę skargę 
kasacyjną „arcybiskupa11 mariawickie­
go Kowalskiego, skazanego za w ystęp­
ki przeciwko moralności na 2 lata i 8 
miesięcy więzienia po zastosowaniu 
amnestji. Od uprawomocnienia się 
wyroku zależy niew ątpliw ie los sekty, 
na czele której stoi Kowalski.

Województwo śiaskie.
* Walne zebranie Związku inwali­

dów górniczo-hutniczych, wdów i sie­
rot w ojew ództw a śląskiego odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 22 czerw ca b. r. o 
godzinie 10 przed południem w lokalu 
p. Golczyka w Załężu, ul. W ojciechow ­
skiego. Na zebraniu tern zda zarząd 
Związku spraw ozdanie z działalności 
swojej oraz przedłożone zostaną róż­
ne wnioski oraz rezolucje. Należy się 
spodziewać, że ze względu na w ażność 
obrad w szystkie koła miejscowe w yde­
legują przedstaw icieli z praw em  zabie­
rania głosu na walnem zebraniu. Zjazd 
powinien w ykazać, że delegaci są św ia­
domi swojej sp raw y i że potrafią bro-* 
nić swoich słusznych spraw . Niech się 
św iat cały dowie o wielkich k rzyw ­
dach, jakie w yrządza się od lat całych 
naszym  inwalidom!

* Walne zebranie oddziału śląskie­
go Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego odbędzie się w  poniedziałek, dnia 
16 czerw ca o godzinie 6 wieczorem  
w  sali Instytutu Pedagogicznego (da­
w ny gmach W ojew ództw a, parter) 
z następującym  porządkiem  dziennym: 
1. O dczytanie protokółu z ostatniego 
zebrania, 2. Spraw ozdanie zarządu, 
3. W ybory  zarządu i delegatów  na 
walne zebranie tow arzystw a. 4. wolne 
głosy. W  razie braku kompletu na­
stępne walne zebranie odbędzie się te ­
go samego dnia o godz. 18.30. Następ­
nie odbędzie się odczyt dyr. Fr. Po- 
piołka p. t. „O zbiorach muzealnych 
cieszyńskich11. W stęp na odczyt wolny.

* Podwyższenie zapomóg dla bez­
robotnych z akcji wojewódzkiej. 
Z dniem 9 czerw ca podw yższono zapo­
mogę wojewódzką dla bezrobotnych.
Zapomoga ta będzie w sposób bieżący 
Płacona. Po podw yższeniu poszcze­
gólne kategorie otrzymają następujące

zapomogi: samotni, bezrobotni męż­
czyźni i kobiety 12 złotych tygodnio­
wo, bezrobotni z żoną i 1 dzieckiem 
15 zł, bezrobotny z żoną i 4 dziećmi 
18 zł, bezrobotni z żoną i więcej jak 
4 dziećmi 21 zł. Bezrobotni w  W iel­
kich Katowicach, k tórzy ten bieżący 
dodatek otrzym ają, zostaną w ypłaceni 
przez Fundusz Bezrobocia w Katowi­
cach, natom iast bezrobotni katow ickie­
go pow iatu wiejskiego przez urzędy 
pośrednictw a pracy  w M ysłowicach, 
Roździeniu, W irku, Bielszowicach, 
Chorzowie i Siemianowicach.

ny 9 do 14. — Zwiedzanie odbyw a się 
w  grupach, prow adzonych przez funk­
cjonariuszy Muzeum co dwie godziny. 
W ycieczki mogą się składać z najw y­
żej 30 osób. W stęp wolny.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e . )  Do 
końca czerw ca przyjm ują w łaściw e ko­
m isariaty  w  Katowickiem wnioski 
o przyznanie nowych kart cyrkulacyj- 
nych od osób z pierw szem i literami na­
zwisk L—N. Nowe k arty  należy ode­
brać po upływie kilku tygodni w tym 
komisariacie, w  którym  złożono wnio­
sek.

Janów w Katowickiem. ( N a j e ­
c h a ł  n a  d r z e w o  p r z y d r o ż n e . )  
M otocyklista Józef Szczęsny z Katowic 
najechał na drzew o przydrożne, przy- 
czem doznał ciężkich obrażeń. S traż  
pożarna odwiozła S. do szpitala Sióstr 
Elżbietanek w  Katowicach.

został w ysłany do pracy na szyb ko­
lejowy kopalni hrabiny Laury, gdzie 
miał pracow ać przy  m onterach. W y­
mieniony robotnik spadł ze znacznej 
wysokości, przyczem  doznał śm iertel­
nych okaleczeń. Śm ierć nastąpiła na­
tychm iast. Zwłoki odstawiono do szpi­
tala miejskiego.

— ( N o w y  s z y b . )  W skutek w y ­
dobyw ania w ęgla przez kilkadziesiąt 
lat w yczerpały  się pokłady daw niej­
szej kopalni królew skiej obecnie Skar- 
boferm w Król. Hucie. Z tego powodu 
zarząd Skarboferm u postanow ił zmo­
dernizow ać jeden z szybów. W ybra­
no szyb „Kruga“. Po opracowaniu 
planów rozpoczęto roboty na wiosnę 
roku bieżącego, aby dobrać się do no­
wego pokładu fedrunkowego przy gó­
rze Redena. Przedsięw zięcie to połą­
czone jest z wielkiemi kosztami, gdyż

OsMaędmu Z męskość
wymaga noszenia  

O B C A S Ó W  G U M O W Y C H

B E R S O N.
Obcasy gum owe B E R S O N  są  o 25% 
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy od wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w dobrym stanie.
Niechaj każdy zrobi próbę!

a przekona się o zaletach obcasów  
gumowych B E R S O N  lepiej, aniżeli 

przez sam e słowa.
Oszczędność, którą 
z biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
■!ą dobrze w gospo­
darstwie domowem.

b erso :
I  dla każdego praktycznego człowieka

* Święto wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego. Jak
głoszą plakaty rozlepione na m urach 
miast, w  dniach 14 i 15 czerw ca, 
a więc w  przyszłą sobotę i niedzielę 
odbędzie się wojewódzkie św ięto W y­
chowania fizycznego i Przysposobie­
nia wojskowego. Młodzież zorganizo­
w ana w wym ienionych organizacjach 
weźmie udział w zawodach lekko­
atletycznych, pływackich, sportow ych, 
zawodach strzeleckich oraz w m arszu 
ze strzelaniem . W  zw iązku z tą uro­
czystością wzmocniono kurs pociągów 
z pow iatów : cieszyńskiego, bielskiego, 
pszczyńskiego, rybnickiego, tarnogór- 
skiego i lublinieckiego w  kierunku do 
Katowic i Król. Huty oraz ruch tram ­
w ajow y do Król. Huty.

W ojewódzkie św ięto W. F. i P. W. 
zapow iada się zatem  imponująco. Je ­
śli tylko pogoda dopisze, będzie to nie­
w ątpliw ie impreza, przekraczająca roz­
miaram i w szystkie dotychczasow e. 
P rzedew szystk iem  zaś będzie to bilans 
pracy  młodzieży, k tóra zadokum en­
tuje, jak bardzo bliską jest jej idea 
w ychow ania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego.

Niechże zatem  nie braknie tych 
którzy najbardziej są powołani do tro ­
ski o fizyczne i m oralne zdrow ie mło­
dzieży. W szyscy  na stadjon w Król. 
Hucie.

* Liczba mieszkańców wojewódz­
twa śląskiego. Oddział statystyczny 
przy śląskim urzędzie w ojew ództw a 
podaje, że w miesiącu maju liczba mie­
szkańców na terenie Śląska wynosiła 
razem  1 miljon 328 tysięcy 774 osób, w 
tern 637 141 mężczyzn i 671 633 kobiet.

Z Katowickiego.
Katowice. ( M u z e u m  ś l ą k i e )

w Katowicach m ieszczące się na 5-em 
piętrze gmachu w ojew ódzw a i Sejmu, 
o tw arte jest dla publiczności we w tor­
ki i piątki każdego tygodnia od godzi-

Szabelnia w Katowickiem. (K u 
p r z e s t r o d z e . )  Uczeń cukierniczy 
Darjusz M arzecki z Sosnowca, lat 17, 
kąpał się w staw ie obok szybu Ew al­
da na Szabelni pod M ysłowicami. Ma- 
rzedki dostał się na głębokie miejsce i 
utonął, lecz w ydobyto go rychło z w o­
dy, poczem' zastosow ano ze skutkiem 
sztuczne oddychanie. W ymieniony 
uczeń znajduje się w szpitalu w M ysło­
wicach. P rzy  tej sposobności przypo­
minamy, że kąpanie się w staw ach 
kopalnianych i w  dołach przy cegiel­
niach jest policyjnie zakazane ze 
względu na niebezpieczeństwo utraty  
życia. W  staw ach tych znajdują się 
głębokie doły, pełne starych stalowych 
lin i rozmaitego żelaziwa. W  staw ach 
kopalnianych i w  dołach przy cegiel­
niach na Śląsku ginie co rok kilkana­
ście młodych ludzi.

Siemianowice w Katowickiem. (Z a ­
g i n i ę c i e  c h ł o p c a . )  C zternasto­
letni w ychow anek Aleksander Oszusz- 
nik w yszedł z domu Bieleników przy 
ulicy. Polnej 14 w  Siemianowicach 
i od tego dnia zaginął po nim wszelki 
ślad. W iadomości, k tóre mogą p rzy­
czynić się do ustalenia miejsca pobytu 
zaginionego, uprasza się kierow ać do 
najbliższego urzędu policyjnego.

— ( N a j e c h a n y  p r z e z  p o -  
c i ą ‘g.) Zaporow y P aw eł Bednarczyk 
z Siemianowic, lat 30, został najecha­
ny przez pociąg osobowy, gdzie doznał 
obrażeń, nadto w yw ichnął sobie nogę. 
Bednarczyka przewieziono do szpitala 
hutniczego.

— ( S a m o b ó j s t w o . )  Mężatka 
Otylja Osadnik z SiemLnowic, lat 37, 
odebrała sobie życie przez wypicie 
znacznej ilości lyzolu. Pow odem  sa­
mobójstwa były niesnaski rodzinne.

Z Krńl, Huty.
Król. Huta. ( Ś m i e r t e l n y  w y ­

p a d e k . )  Zatrudniony w w ytw órni 
mostów Robert P atzer z Król. Huty

należy przedłużyć 2 tysiące m etrów  
długi przekop poprzeczny, k tóry  roz­
poczyna się pod gminą W ęzłowiec, 
a k tó ry  łączy szyb I i II, poczem na­
stąpi bicie nowego szybu. W edług 
orzeczenia starego fachowca, który  
pracam i temi będzie kierow ał pod 
względem  technicznym , now y szyb 
będzie znajdow ał się mniejwięcej 100 
m etrów  od szybu II. Głębokość no­
wego szybu obliczono na 220 m etrów . 
Roboty w iertnicze w ykonała pew na 
firma z Sosnowca. Budowa tego szy ­
bu pochłonie znaczną sumę. Zwózka 
węgli będzie dokonana, p rzedew szyst­
kiem przez elektryczne lokomotywy, 
których szybkość wynosi 25 kilome­
trów  na godzinę. Pojemność wózków 
ma być obliczona na kilka tonn, co ma 
zm niejszyć koszta w ydobyw ania w ę­
gla.

Z Swiętochłowickiego.
Orzegów w Świętochlowickiem. 

( R o d z i c e ,  z w a ż a j c i e  n a  s w e  
d z i e c i . )  Rodzina Alfonsa K rzykaw - 
skiego w Orzegowie, p rzeży ła  ostatnio 
niezmiernie przykre chwile. Miano­
wicie — wśród wielkich m ęczarń 
zm arł Alfonsowi K rzykaw skiem u 15- 
miesięczny syn, który  dnia 9 bm. uiegł 
silnym poparzeniom tw arzy  i piersi. 
Chłopczyk zrzucił tego dnia na siebie 
w rzątek  sporządzony z octu i sałaty, 
który  żona p. K rzykawskiego, dla wy- 
studzenia. postaw iła na umywalce.

Z Pszczyńsk.ego.
Pszczyna. ( W p i s y  d o  p a ń s t w o ­

w e g o  s e m i n a r i u m  n a u c z y ­
c i e l s k i e g o . )  W pisy do egzaminów 
wstępnych rozpoczną się dnia 13-go 
czerw ca b. r. i potrw ają do 21 b. m. 
Bliższych informacyj udziela dyrekcja 
ustnie w  dniach powszednich w czasie 
od godz. 10 do 12.

— (Z p a r a f j i . )  W  pierw sze św ię­
to Zielonych Św iątek przystępow ała 
dziatw a szkolna tutejszej parafii do



G i e ł d a .pierwszej Komunji św. Uroczystość ta 
w ypadła niezw ykle wspaniale. P rzy  
pięknej p o n d z ie  zebrała się dziatw a 
na dziedzińcu szkolnym  przy  udziale 
nauczycielstw a, rodziców. Związku 
Pow stańców  Śląskich, S tow arzyszenia 
M łodziey Polskiej i Kongregacji Ma­
riańskiej ze sztandaram i, poczem z o r­
k iestrą  udano się do kościoła. Po uro­
czystości kościelnej, dziatw a spożyła 
na dziedzińcu szkolnym  śniadanie, po­
czem nauczyciel p. Kłapa dokonał 
zdjęcia fotograficznego, celem upa­
miętnienia tak doniosłej uroczystości. 
Podobnie jak co roku, spraw iono bie­
dnej dziatw ie ubrania.

Tychy w Pszczyńskiem . ( D z i e w ­
c z y n ą ,  p o d  k o ł a m i ,  s a m  o c h  o- 
d u.) Na szosie między Czułowem  a 
Tycham i w ydarzy ł się w ypadek samo­
chodowy. Auto osobowe, kierowane 
przez Józefa Liczonia z Załęża, przeje­
chało 17-letnią Etnilję Tom czakówną z 
Zawiści. Dziewczynę odstaw iono do 
sznitala w Tychach. Kto ponosi winę, 
dotychczas nie ustalono. — Drugi w y ­
padek sam ochodowy w ydarzył się w  
tym  samym dniu, również niedaleko 
Tych. Samochód osobowy przejechał 
5Q-letniego row erzystę Józefa Koło­
dzieja z Kostuchny. W  stanie groźnym 
odwieziono go do szpitala w  Tychach. 
Autem kierow ał szofer Józef Bujok. 
Kto ponosi winę. ustali zapewne śledz­
two policyjne.

Goławiec w Pszczyńskiem . ( P o ­
ż a r . )  Z nieznanej p rzyczyny  zniszczył 
ogień dom Klemensa Dolonga. P a s tw ą , 
płomieni padły  rów nież meble. Budy­
nek byt ubezpieczony na 8 tysięcy 
złotych.

Czułów w Pszczyńskiem . ( A r e ­
s z t o w a n i e . )  P rz y  fabryce celulozy 
w Czułowie został p rzy trzym any  Mi­
chał Kocoń z Św iętochłowic, który  
miał przy  sobie paczkę, zaw ierającą 
cztery  ubrania męskie, dwie pary  trze ­
wików i bieliznę oraz zegarek damski. 
S tw ierdzono, że Kocoń w łam ał się do 
domu sypialnego w Św iętochłowicach, 
gdzie po w yłam aniu zam ków  przy  sza­
fach, przyw łaszczy ł sobie wymienione 
rzeczy na szkodę robotników Toma­
sza Podgórskiego i Marjana Sikory.

Murcki w Pszczyńskiem , ( S k u t k i  
r z u c a n i a  n i e d o p a ł k ó w  w  l e -  
s i e.) W  tych dniach w ybuchł pożar 
w  lesie w  M urckach. Ogień_ zniszczył 
pół morgi torfow iska i kilka św ierków . 
Pożar został stłum iony przez straż  po­
żarną. Istnieje przypuszczenie, że 
ogień w ybuchł w skutek porzucenia 
niedopałka papierosa.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( D r o g o w s ' k a  z.) Aby 

kierow cy samochodów w obrębie mia­
sta  mogli orientow ać się łatw o i pew ­
nie, postaw iono na skrzyżow aniu przy 
ulicy Dw orcow ej z szosą chwałowicką 
drogow skaz z oznaczeniem kilometrów. 
Takie drogow skazy przydałyby się tak 
że w ew nątrz  miasta, mianowicie nale­
żałoby oznaczyć drogi przejściowe do 
Raciborza, Katowic, Gliwic, Zor i 
Pszczyny.

— (Z p a r a f j i . )  Na niedzielę, dnia 
15 czerw ca przypada uroczystość pa­
trona nowego kościoła i m iasta Ryb­
nika, św. Antoniego. W ieczorem  w so­
botę o gdz. 7 nieszpory w  nowym  ko­
ściele. W  niedzielę pierw sze nabożeń­
stw o z asystą  o godz. 6.30, niemieckie 
nabożeństw o o godz. 8, uroczyste na­
bożeństwo odpustow e o godz. 10. Ka­
zanie w ygłsi ks. p rała t Milik. U prasza 
się, aby w szystkie wioski p rzyszły  w 
procesji z obrazami i sztandaram i 
w prost do nowego kościoła. Po sumie 
w yruszają w szyscy  parafjanje w  jed­
nej wielkiej procesji przez miasto. Po 
pow rocie do kościoła nowego błogo­
sław ieństw o sakram entalne. Nieszpory 
uroczyste o godz. 3 w  nowym  ko­
ściele.

Łaziska w  Rybnickiem. ( Z a b a w a  
m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j . )  Dnia 9-go 
czerw ca urządzała starsza młodzież 
szkolna w ieczorek z dość urozm aico­
nym program em . Na wstępie k ierow ­
nik szkoły Henryk Skaba wygłosił 
krótkie, lecz treściw e przem ówienie 
na tem at: „Znaczenie tea tru  szkolnego 
pod względem kształcącym , w ycho­
w aw czym  i narodow ym ". Następnie

Ceny za produkty rolne
z  dnia 12 czerwca 1930 r.

(Podane przez firmę ..Raiffeisen'* hurtownia 
towarów, Katowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg. żyto krajowe 21,00—22,00, żyto na 
wywóz 30,00—31,00, pszenica krajowe 46.00—47.00, 
pszenica na wywóz 49,00—52,00, jęczmień na wy­
wóz (zależnie od jakości) 24.00—28,00, owies kra­
jowy 23.00—24.00, owies na wywóz 23,00—24.00.

Pasze treściwe za 100 kg. loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełnowagonowych): makuch
słonecznikowy 48 proc. 29.00—30.00, makuch sło­
necznikowy 46 proc. 28.00—29.00, makuch lniany

w ystępow ały  dzieci szkolne z stosow - 
nemi pieśniami, deklam acjami i sztucz­
kami scenicznemi p. t.: „Gąski M arysi 
siero ty" i „Niemy golarz". _ Młodym 
am atorom  i gronie nauczycielskiem u 
należy  się uznanie za samodzielnie 
sporządzenie gustow nych kostjumów 
i za praw idłow e odegranie sztuczek. 
Szczególnie bawił ludność mały k ra ­
snoludek, k tó ry  swoimi wdzięcznemi 
ruchami i naturalną modulacją w yw o­
ływ ał raz po raz salw y śmiechu, cza­
sami zaś bardzo pow ażny nastrój. 
Również dużo zainteresow ania w pro ­
wadzili" na salę młodzi mandoliniści 
i t. p. m uzycy. W  końcu zw rócił się 
kierownik szkoły do rodziców z ape­
lem, żeby zaw sze i w szędzie poparli 
zgodne wysiłki szkoły polskiej, co za­
pewne w ytrąc i broń z rąk  chwiejnym 
i polskiej szkole nieufnym i doda otu­
chy do pracy  nauczycielstw u i dzia­
twie szkolnej. U c z e s t n i k .

Baszczyce w Rybnickiem. (P o - 
ś w i ę c e n i e  c h o r ą g w i . )  W  dru­
gie św ięto Zielonych Św iąt odbyła się 
tu uroczystość poświęcenia chorągw i 
A rcybractw a S traży  Honorowej S er­
ca P ana Jezusa. Nową chorągiew  nie­
siono z probostw a w procesji, w  której 
wzięły udział stow arzyszenia i b rac­
tw a kościelne. Sześć dziewcząt^ niosło 
chorągiew  do kościoła. Kazanie w y ­
głosił O. Franciszkanin z Rybnika. 
Podczas m szy św. przystąpili członko­
wie a rcybractw a wspólnie do Stołu 
Pańskiego.

Marklowice w Rybnickiem. ( F a ł ­
s z y w e  p i e n i ą d z e . )  P rzy trzym a­
no tu dwóch podróżujących z Sosnow ­
ca. U pew nego gospodarza handlarze 
ci sprzedali kilka m etrów  m aterjału na 
ubranie, a przy wym ianie pieniędzy 
w ydali 2 podrobione 2-złotówki. Uw ia­
domiono policję, k tó ra  obydwóch han­
dlarzy wzięła w  swoją opiekę.

Dębieńsko w Rybnickiem. (P  o ż a r.) 
W  tych dniach wybuchł pożar w  domu 
górników Jakóba Żyły i Fr. Gandasza 
w  W ielkiem Dębieńsku. Ogień zni­
szczył dach domu i szopę. Szkoda w y­
nosi 10 tysięcy złotych.

Z Tarnogdrskiego.
Radzionków w Tarnogórskiem . 

( Ż a l e  i n w a l i d ó w . )  Z kół inwali­
dów na słabość i starość żalą się na 
niedomagania przy w ypłacie rent. 
Mianowicie na sali, gdzie odbyw a się 
w ypłata  rent, panuje zw ykle wielki na­
tłok. Zauw ażyć można zupełny brak 
porządku, o k tóry  powinien dbać go­
spodarz sali, gdyż inwalidzi sumiennie 
opłacają salę. Niech będzie jak daw ­
niej, kiedy nas ustaw iał po dwóch. 
Urząd gminny w ydaje nam kartki już 
od godz. 6, zaś w ypłata  rent rozpo­
czyna się dopiero o godzinie 8. Do 
tego też czasu sala jest zam knięta i ka­
żdemu wiadomo, ilu inwalidów n a g r o ­
madzi się przed drzwiam i owej sali. 
Potem  to gospodarz puszcza nas raz 
jednemi drzwiam i tak, że pierw si są 
ostatnimi a ostatni pierwszym i. W sku­
tek tego pow staje tak wielki natłok na 
sali, k tó ry  jest zbyteczny, gdyby za­
prowadzono inny porządek, na co 
zw racam y uw agę właścicielowi sali.

1 n w  a l  i d.

Z Lubliniecltiego.
KCchcice w Lublinieok. ( Ś m i e r ć  

w s t a w i e . )  Tragiczną śm iercią zgi­
nął 17-letni W iktor Jaskóła z Glinicy. 
Kąpał się on w staw ie hr. B alestrem a 
w Kochcicach. gdzie utonął. Zwłoki w y 
dobyto z wody po dłuższej, uciążliwej 
pracy.

Rusinowicc w Lublinieck. (W  i e 1 - 
k i  p o ż a r .)  W  tych dniach zniszczył

38.00—39.00, makuch rzepakowy 28.00—29.00, o trę­
by żytnie 15.00—16.00, otręby pszenne zwykfe 16.50 
do 18.50, otręby pszenne średnio grube 17.50—18.50, 
słoma prasowana żytnia 6.50, słoma prasowana 
pszenna 6.50, słoma prasowana owsiana 6.50, siano 
łąkowe, prasowane lub luzem 11,00—12.00. — Uspo­
sobienie spokojne!

W Katowicach płacono w dniu 12 czerwca: za 
100 złotych 46.97 marek niemieckich, za 100 ma­
rek niemieckich 212.90 złotych.

W W arszawie płacono w dniu 12 czerwca: za 
szwajcarskich 172.15 zł., za 100 koron czeskich 
36.39 zł.

ogień dom i chlew P iotra Krawczyka. 
Dom nie był ubezpieczony.

1 Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( S t r z a ł y  w n o c y . )  

Pew ien posterunkow y policji w Sko­
czowie przytrzym ał złodzieja na go­
rącym  uczynku. Amator cudzych rze ­
czy uciekł i znikł w ciemnościach no­
cy. Kule z pistoletu policyjnego minę­
ły celu. — Z zamkniętego mieszkania 
Andrzeja Schw artza w Bażanowicach, 
powiat cieszyński „skradziono kilka 
ubrań męskich i sukni kobiecych, pie­
rzynę i zapas bielizny. Spraw cy nie 
przytrzym ano.

Bielsko. (Ś m i e r t e 1 n a k ą p i e 1.) 
W  staw ie w Górnem M iędzyrzeczu 
utopił się syn służącej M. F. z M iędzy­
rzecza. Zwłoki złożono w kostnicy na 
cmentarzu protestanckim .

Z cai« ' Polski-
Sosnowiec. ( D z i e c i  n a k o 1 O' n j e 

l e t n i e . )  M agistrat m iasta Sosnow ca 
uchwalił w ysłać na kolonje letnie 530 
dzieci szkół powszechnych. Ponadto 
m agistrat zam ierza również w ysłać kil­
kaset dzieci chorych na gruźlicę. Licz­
bę tych ostatnich określi rada szkolna.

Kraków. (O t  w a r c i e  s a r k o  f a - 
g u‘ k r ó l  a ‘ S-ł cif a n a'  B a t o r e g o . )  
W e w torek 10 czerw ca odbyło się 
otw arcie sarkofagu króla S tefana Ba­
torego w krypcie na W awelu, celem 
poddania tego sarkofagu gruntownem u 
odnowieniu. Zwłoki króla przybrane 
w  dąlm atykę i kapę, zachow ane są sto­
sunkowo dobrze. Czaszka pokryta 
skórą z zachow anym  zarostem , na gło­
w ie korona, w  ręku berło, obok głow y 
jabłko, u nóg szabla. Zwłoki w pier­
wotnej trumnie złożono do czasu ukoń­
czenia robót konserw acyjnych w 
skrzyni, która została zapieczętow ana.

Jarocin. ( Z w r o t n i c z y  p r z e j e ­
c h a n y  p r z e z  p o c i ą g . )  Na stacji 
kolejowej w Jarocinie przejechany zo­
sta ł przez pociąg tow arow y starszv  
zw rotniczy Franciszek Kmieciak. w 
chwili, gdy przechodził przez tory ko­
lejowe. Kmieciak poniósł śmierć na 
miejscu.

Skierniewice. ( P o c i ą g  p r z e j e ­
c h a ł  k o l e j a r z a . )  W  pobliżu stacji 
Skierniew ice pociąg osobowy przeje­
chał dróżnika kolejowego nazwiskiem 
Kus.

Lublin. ( Z a b i t y  p r z e z  b y k a . )  
Na pastw isku m ajątku Konstantynów- 
ka, powiat Lublin, rozjuszony byk rzu­
cił się na 55-letniego pastucha Kusaka 
i tak strasznie go pobódł, że Kusak 
w krótce zmarł.

W arszawa. ( N i e m o w l ę  z z a ­
r o s t e m . )  W  miejskim zakładzie po­
łożniczym  w  W arszaw ie niejaka M ag­
dalena Kozorek pow iła dziecko płci 
męskiej z dość dużym  zarostem  na bro­
dzie i w argach. Pozatem  dziecko jest 
zupełnie normalne.

Wilno. ( C m e n t a r z y s k o  z w o ­
j e n  N a p o l e o n a . )  Podczas robót na 
drodze na szlaku Turgiele—Rudomino 
w  powiecie wileńsko-trockim , na tra ­
fiono na duże cm entarzysko. Znalezio­
ne tam przedm ioty wskazują, że w 
miejscu tern były groby żołnierzy a r­
mii napoleońskiej. Potw ierdza to rów ­
nież w ersja w śród  miejscowej ludno­
ści. k tóra przekazyw ana z ojca na sy ­
na utrzym uje, że pod Turgielam i w ro ­
ku 1812 była bitw a między wojskami 
Napoleona, a napierającą arm ją rosyj­
ską. Na miejsce wykopaliska w yje­
chała z Wilna specjalna komisja.

Piotrków. ( M o r d  n a  p a s t w i ­
s k u .)  Z P io trkow a donoszą, że wieś 
Kociszew bv ła  w idownia krw aw ego

mordu. Pom iędzy Janem Włodarczer- 
skim a sąsiadem  jego W ojnarem  pano­
w ały  nieprzyjazne stosunki na tle nie­
porozumień granicznych. W czoraj 
W ojnar zauw ażył, że sąsiad jego pasie 
bydło na jego terenie, czem rozw ście­
czony chwycił tasak i rozpłatał głowę 
W łodarczew skiem u. M ordercę a re ­
sztow ano i osadzono w więzieniu.

Lwów. (U ł a s k a w i e n i e  s k a ­
z a n e g o  n a  ś m i e r ć . )  Z kancelarji 
cywilnej P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
nadeszło do sądu okręgow ego karnego 
we Lw ow ie pismo, mocą którego pan 
P rezyden t ułaskaw ił skazanego na ka­
rę śm ierci przez sąd lwowski czelad­
nika szew skiego, Szczepana Szpotmań- 
skiego, skazanego za skrytobójcze 
m orderstw o, dtłkonane na córce pryn- 
cypała. U łaskaw ionem u zamienił pan 
P rezyden t karę śmierci na 15 lat cięż­
kiego więzienia.

Z dalszych stron.
Berlin, ( Ś m i e r ć  t u ż  p o ś l u b i e . )  

W  drugi dzień Zielonych Św iąt w yda­
rzyła się w  Schóneiche pod Berlinem 
straszliw a katastrofa samochodowa. 
Auto ciężarow e, w którem  jechał or­
szak w eselny, składający się z 14 osób. 
zsunęło się na silnym zakręcie drogi do 
rowu i rozbiło kompletnie. W szyscy 
pasażerow ie, nie w yłączając szofera, 
doznali śm iertelnych obrażeń, między 
nimi również i para nowożeńców.

Nowy Jork. ( S z p i t a l  d l a  m i  1 - 
j a r  d e r ó w). W  tych dniach nastąpi 
w  Nowym Jorku w  Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej uroczyste 
otw arcie luksusowego szpitala. Budy­
nek ten niczem nie przypom ina innych 
szpitali ani sanatorjów . czy  też domów 
zdrowia. Jest to w łaściw ie pałac, za­
w ierający szereg apartam entów . P o ­
myślano także i o oddwiedzających. 
Dla ich potrzeby urządzono sklepy z 
kwiatam i, salony fryzjerskie, kioski z 
gazetam i, bibliotekę. salę g im nastycz­
ną, biuro telegraficzne, restaurację, 
ogrody na dachu, zaciszne gabinety do 
załatw iania korespondencji itd. Skrom­
ny ten szpitalik kosztuje podobno 45 
miljonów dolarów.

Oświadczenie!
W  odpowiedzi na artykuł z Niki- 

szowca, zamieszczony w nr. 129 „Ga­
zety Robotniczej" z dnia 6 czerw ca br. 
oświadczam y w dyskusjęąvńozcm fwy 
oświadczam y, że nie będziemy się 
wdaw ali w dyskusję z tam tejszym i par- 
tyjnikami socjalistycznym i. O rganiza­
cja nasza stoi na zasadach katolickich 
i w ara  od niej czerw onym  braciszkom 
z pod znaku Lenina i Trockiego.

Zresztą czerw onych tow arzyszy  w 
Nikiszowcu zna najlepiej tam tejsza ro­
zumna i praw orządna ludność katoli­
cka i polska. Znają ich dobrze także ci 
w szyscy  inwalidzi, k tó rzy  godzą się na 
nasz program . Do tych też inwalidów 
socjaliści dostępu mieć nie będą. Niech 
pilnują sami siebie a nas niech pozosta­
wią w spokoju.
Organizacja górniczo-hutniczych inwa­
lidów. wdów i sierot woj. śląskiego.

Odpowiedzi redakcji.
P. R. Br. w Paw łow ie. Prosimy 

p rzysłać  dokładny adres, poniew aż list 
poczta zw róciła.

W. P. Miotek. Pan pracuje tylko z 
jednym pomocnikiem, przeto podatku 
przem ysłow ego od obrotu płacić nie 
potrzeba, lecz patent musi być w yku­
piony. P arag r. 28 ustaw y o państw o­
wym podatku przem ysłow ym  brzm i: 
..Pracow nie i zajęcia rzem ieślnicze, rę ­
kodzielnicze, dorożkarstw o, furmań- 
stwo, rybołóstwo nie podlegają podatko­
wi obrotowem u, o ile są prowadzone 
przez właścicieli przy współudziale tyl- 
ko jednego pracow nika, bądźto jednego 
członka rodziny, bądź jednej najemne.’ 
osoby.

P. J. G. P. 88. Szkoła dla położ­
nych znajduje sie j e d y n i e  w Krako­
wie przy uniw ersyteckiej klinice ko­
biecej na W esołej. D yrekcja tej klinik' 
udzieli wszelkich objaśnień co do w a­
runków przyjęcia, czasu cvauki itd.



Ks, p rała t dr. Brauns, b. niem. minister pracy 
przewodniczącym międzynarod. konferencji górniczej.

G e n e w a .  U stanow iona p rzez  
m iędzynarodow ą konferencję p racy  
kom isja dla czasu  p ra c y  w  kopal­
niach w ęg la  o b ra ła  na  p rezesa  znanego 
p rzy w ó d cę  niem ieckiej p rtji cen trow ej 
ks. dr. Braunsa. Komisja rozpoczęła dziś 
g eneralną  dyskusję, w  czasie  k tó re j 
p rzy w ó d ca  górn ików  angielskich Cook 
w y stąp ił z uregulow aniem  m ięd zy n a­
rodow ej sp ra w y  czasu  p racy , p rzy -

czem  w yp o w ied zia ł się za ustaleniem  
7-godzinnego dnia roboczego łącznie 
ze zjazdem  i w yjazdem  z kopalń. 
P rzed s taw ic ie le  w łaścicieli kopalń 
ośw iadczyli, że zm niejszenie obecnego 
czasu p racy  w  kopalniach w ęgla p rz y ­
czyniłoby  się do w zrostu  k osztów  
produkcji i do w zm ożen ia k ry zy su  w  
p rzem yśle  w ęglow ym . (PA T.).

SPORT,

( •  slydiat i  Rumunii.
Generał tw orzy  now y rzad.

B u k a r e s z t .  Król p o w ierzy ł g e ­
nerałow i R ezanow i m isję u tw orzen ia  
gabinetu  koncen tracy jnego .

Królowa Matka Marja w róciła do 
stolicy.

B u k a r e s z t  D ziś pow róc iła  do 
sto licy  k ró low a M arja, Na w spania le 
p rzystro jonym  dw orcu  oczekiw ali

członkow ie rządu, korpus dyp lom a­
tyczny , o raz  w yżsi d y g n ita rze  cyw ilni 
i w ojskow i. Na kilka m inut p rzed  n a­
dejściem  pociągu p rzy b y ł na dw orzec 
król K arol z następcą tronu ks. M icha­
łem , książę  Mikołaj, k ró lo w a E lżb ieta  
g reck a  oraz  b. członkow ie regencji. 
K rólow a M arja w ychodząc z w agonu 
pow itana zo s ta ła  p rzez króla, k tó rego  
uścisnęła  serdeczn ie  z w ielkiem  w z ru ­
szeniem . (PA T.)

Atak tysiąca kobiet.
W łościaństw o przeciw' komunizmowi.

R y g a .  W  R aryszpo lu  pod Kijo­
w em  doszło  do k rw aw y ch  s ta rć , na tle 
ko lek tyw izacji rolnej. Tłum , złożony  z 
około ty s iąca  kobiet napadł na kom isję 
ro lną i dotkliw ie pobił jej członków  i 
połam ał p rz y rząd y  m iernicze. Na d ru ­
gi dzień do B aryszpo lu  p rzy b y ł oddział 
w ojskow y dla uspokojenia ludności. 
Kobiety i dzieci rzuciły  się do nóg żo ł­
n ierzy  sow ieckich w y k rzy k u jąc  z p ła ­
czem : „Jeste śc ie  naszym i braćm i — 
obrońcie nas od kom unizm u11. W śró d

żołn ierzy  zapanow ało  w zburzenie. O d­
m ówili oni s trze lan ia  do tłumu, na to ­
m iast urządzili w iec, na k tó rym  uchw a­
lono rezolucję z żądaniem , ab y  arm ji 
czerw onej nie używ ano  do w alki p rze ­
ciw ko w łościaństw u , o raz  aby  zap rze ­
stano  kolek tyw izacji. P o  w iecu  od­
b y ło  się t. zw . ..zb ra tan ie11 żo łnierzy 
sow ieckich z w łościaństw em . 4 p. p., 
do k tó reg o  należeli żołn ierze, b io rący  
udział w  pow yższem  zajściu, został 
rozfo rm ow any .

Ze Śląska Opolskiego |
Z B ytom skiego.

Robotnik W icharz z Mikulczyc za­
miast piwa napił się ługu. W poważnym 
stanie odwieziono go do lecznicy, gdzie 
zmarł tego samego dnia wskutek za­
trucia.

*

W  lecznicy knapszaftowej w Bytomiu 
zmarł nagle pod objawami zatrucia pe­
wien robotnik kopalniany. Prokuratoria 
zajęła zwłoki celem krajania i stw ierdze­
nia przyczyny śmierci.

Z Zabrskiego.
Żona pewnego bezrobotnego z Zabrza, 

matka 7 drobnych dzieci, usiłowała ode­
brać sobie życie. W zamiarze samobój­
czym chciała się rzucić pod nadjeżdżają­
cy pociąg, lecz w ostatniej chwili prze­
szkodził temu pewien robotnik kopalnia­
ny, k tóry  nieszczęśliwą kobietę odstawił 
na odwach policyjny, gdzie dostała kur­
czów. W obec tego odstawiono ją do lecz­
nicy knapszaftowej. Mąż jej jest od dwu 
'■at bezrobotnym.

•

Koksownia w Zaborzu-Porębie zosta­
nie z dniem 1 lipca br. zupełnie zastawio­
na. Przeszło 350 robotników straci pracę, 
ż  tych tylko 40 znajdzie pracę w  koksow­
ni Skalleya. a reszta powiększy armie 
bezrobotnych.

m

W destylarni smoły Skalleya w Za­
brzu wybuchł pożar, który zniszczył cały 
'eden kocioł smoły. W erkow a straż og- 
liowa ugasiła ogień, zanim przybrał 
groźniejsze rozmiary.

Proboszcz parafji św. Andrzeja w Za­
brzu, ks. Zwior, obchodzi w dniu 23-go 
czerwca br. 25-letni jubileusz kapłaństwa, 
^arafja czyni już teraz przygotowania 
eto godnego obchodu uroczystości.

•

Żona kupca Sobla, zamieszkałego w 
|^*brzu przy ulicy Wilhelma 51 postrada-

życie wtragiczny sposób. Znaleziono 
'4 onegdaj w  kuchni bez życia. S tw ier­
dzono, że śmierć nastąpiał wskutek za­
radzenia gazem świetlnym.

Z G liwickiego.
W uroczystość W niebowstąpienia 

Pańskiego obchodziła w Gliwicach Pol­
ska Kongregacja Marjańska parafji 
śś. Piotra i Paw ła 25-Iecie założenia. Na 
uroczystość przybyły również kongrega­
cje z Łabęd. Zaborza, Brzezinki itd. Do 
zgromadzonych przemówił Przew . ksiądz 
prałat Jagło, założyciel kongregacji i jej 
opiekun przez całe 25 lat. Następnie ode­
grano dwie sztuki teatralne: 1) „Zwycię­
stwo miłości11 i 2) ..Konkurencja piękno­
ści11. Przebieg uroczystości jubileuszowej 
był bardzo podniosły.

*

Leśniczy Heisig z Ksiądzlasu napotkał 
w  lesie kłusownika, który w  pośpiechu 
ukrył się w gęstwinie a następnie zbiegł, 
porzuciwszy naładowany karabin i ple­
cak z zastrzeloną sarną. P rzy  pomocy 
żandarm ów rozpoczęto poszukiwania za 
zbiegłym kłusownikiem i w  rzeczywisto­
ści odszukano go w Wojsce w osobie rol­
nika Sarnola, u którego znaleziono broń 
i amunicję oraz wszelkiego rodzaju 
skórki.

Z Raciborskiego.
Utonął w Odrze opodal fabryki Dom- 

sa w Raciborzu 7-letni syn kraiwca Scher- 
nera, zamieszkałego przy ulicy Bollwerk- 
strasse. Chłopiec bawił się na brzegu, 
rzeki, przyczem poślizgnął się i wpadł do 
wody. Mimo natychmiastowych poszu­
kiwań zwłok jego dotychczas nie odna­
leziono.

Z Opolskiego.
W fabryce cementu w Groszowicach 

nastąpił wybuch pyłu węglowego, przy­
czem został poparzony na całem ciele ro­
botnik Kokot. Nieszczęśliwego odstawio­
no do lecznicy, lecz wszelka pomoc była 
daremna. Kokot zmarł kilka godzin po 
wypadku.

*

W Pustkow ie koło Ozimka w gospo­
darstw ie rolnika Cepeli wybuchł pożar, 
który zniszczył doszczętnie dom miesz- j 
kalny i stodołę wraz z m artwym  inwenta- , 
rzeni i wielkimi zapasami paszy oraz 
wszystkie m aszyny rolnicze. Praw dopo­
dobnie został ogień podłożony.

Niedzielne zaw ody piłkarskie. 
Polska —  Austrja.

W  nadchodzącą niedzielę t. J. dnia 15 bin. K ra­
ków  będzie w idow nią jednego z  najśw ietn ie jszych 
św ią t sportu  polskiego — udoczystości 10-Iecia Pol. 
Zw. Piłki Nożnej.

P oza ram am i organizacyjnem i jubileusz Zw ią­
zku ośw ietn ią dw a m ecze p iłkarsk ie : Polska — Au­
strja o m istrzostwo amatorskie Europy i spotkanie 
K raków  — Łódź

Mecz Polska — A ustria obchodzi nasze sfery  
sportow e po klęsce zadanej nam w  B udapeszcie z 
W ęgram i w stosunku bram ek 1:3 specjalnie żyw o. 
Ambicja narodow a dom aga się zupełnie słusznie, 
aby  w w alce z am atoram i A ustrji, W ęgier i C ze­
chosłow acji P o lacy  potrafili w yzy sk ać  sw ą w y ż­
szość i w y w alczyć  ty tu ł  m istrza.

K apitan zw iązkow y m jr. Loth zes taw ił na po­
w yższe  spotkanie sk ład  nas tęp u jący : Pontow icz,
M artyna, Ziemian, M ysiak, K otlarczyk  I, S zaber, 
Czullak, K ossok, R eym an, P azu rek , B alcer.

D rużyna nasza sk łada  się z  w iększej części z 
g raczy  krakow skich , W isły , C racov ii G arbarni.

A zatem  oczekujem y od drużyny  ambicji i se r­
ca w w alce.

0  m istrzostw o k lasy ,A“ Grupa l.
Zgodnie z tabelą  rozgryw ek  m istrzow skich  — 

o m istrzostw o k lasy  „A “ g rupy  p ierw szej odbędą 
się w  nadchodzącą niedzielę następu jące m ecze pił­
karsk ie :
w  Katowicach: I. F. C. — K. S. „06“ K atow ice, 
w  Liplnach: K. S. N aprzód —  B. B- S. V. Bielsko, 
w  Bielsku: K.S. H akoah —  K.S. „07“ Siem ianow ice, 
w  Katowicach: KS. Pogoń —  Kolejowe P. W . Ka­

tow ice,
w Dębie: K. S. Dąb — . S. Ś ląsk  Św iętochłow ice.

O m istrzostw o k lasy „B “.
w  Szopienicach: K. S. Kościuszko — K. S. W isła 

Brzezinka.
w  Brzezince: K. S P ow stan iec — K. S. S łupna, 
w  Imielinie: K. S. Pogoń — K. S. Unia K osztow y, 
w  M ysłowicach: K. S. ..00“ —  K. S. Bieruń, 
w  Nikiszowcu: K. S. „20“ — K atow ice F. M. 
w  Katowicach: Żydow ski K. S. — K. S. M urcki,

K. S. Rozw ój — K. S. Esefka P io trow ice , 
w  O iszow cu: K. S. G iszow iec — K. S. L igocianka, 
w  Król. Hucie: KS. S tadion — KS. H aller W ełno wiec. 
w  Łagiewnikach: K. S. S ilesia —  K. S. P ow stan iec 

Klimzowiec,
w Król. Hucie: K. S. Hakoah — K. S. „25" W eł-

nowiec,
w  Kaletach: K. S. M alapanew  — K. S. O dra Mia­

steczko.
w  Radzionkowie: K. S. Ruch — K. S. B rzeziny ś l „  
w  Wielkiej Dąbrówce: K. S. O rkan — K. S. Ś w ier­

klaniec,
w Strzybnicy: K. S. Unja — K. S. S p arta  W ielkie 

P iekary .

Z aw ody piłkarskie p ierw szej serji o m istrzostw o 
k ilasy  „A“ g rupy  drugiej zo s ta ły  niem al już ukoń­
czone. potkania rozegrać  jeszcze m ają : O rzeł,
C horzów  i K resy , k tó re jednak nie przyn iosą p rze­
sunięć w tabeli.

1 tak  m istrzostw o wiosenne zdobył Klub S por­
to w y  O rzeł W elnow iec, m ając na rozegranych  6 
g rach 10 punktów  i stosunek bram ek  22:11. W ice­
m istrzem  zosta ł Policy jny  K. S. K atow ice, m ając 
7 gier, 10 pkt. i st. bram ek 23:20. Na trzecim  
m iejscu uplacow ała się d rużyna Klubu Sportow ego 
„20“ Bogucice., m ając 7 gier, 8 pkt. i st. bram ek 
16:11.

Również i w  „B -I.idze“ zosta ły  niemal już 
ukończone spotkania p ierw szej serji.

Rozpoczęcie gier drugiej serji tak dla klasy „A“ 
grupy drugiej jak i dla ,.B-Ligi“ odbędą się w dniu 
6 lipca 1030 r.

„Dzień Polskiego Zw. Bokserskiego."
Śląski O kręgow y Zw iązek B okserski o trzym a! 

zlecenie od P. Z. B. urządzenia „D nia Polskiego 
Zw iązku B okserskiego".

Z okazji tego dnia zostaną  przeprow adzone w 
czw artek , dnia 19 czerw ca to  je s t w  św ięto B oże­
go C iała w  K atow icach w  hali pow ystaw ow ej w 
parku  Kościuszko na w ielką skalę zakrojone zaw ody 
bekserskie, p rzyczem  do reprezen tac ji w staw ieni 
zostaną najlepsi zaw odnicy  okręgu śląskiego. 

Zestawienie drużyn reprezentacyinych.
W wadze muszej: Moczko (B. K. S. K atow ice)

— Kokot („N aprzód" L ipiny); Synoczek (Policyjny 
K atow ice) —  Sw orzyniow ski (W aw el K raków ).

W w adze koguciej: K erner (Policyjny K atow i­
ce) — Nita (K. S. „27“ O rzegów ); Pyka (B- K. 5. 
K atow ice) — O rzegow ski (K. S. „09“ M ysłow ice).

W wadze piórkowej: G órny (Policyjny K atow i­
ce) — Rudzki („N aprzód" Lipiny).

W wadze lekkiej: W ochnik (B. K. S. K atow ice)
— Konieczny („N aprzód" Lipiny).

W w adze półśreduiej: G aw lik (B. K. S. K ato­
w ice) — G łow ania (B. K. S. B ogucice); B ara („06“ 
M ysłowice) — Studuicki (W aw el K raków ).

W wadze średniej: W ieczorek  (B. K. S. K ato­
w ice — P rz y b y ła  (Policyjny K atow ice).

W wadze półciężkiej: W y strach (Policyjny K a­
tow ice) —  Zim niowski (K. S. „27“ O rzegów ).

W wadze ciężkiej: W oczka (06 M ysłow ice) — 
G arsteck i (B. K. S. K atow ice).

K ulm inacyjnym  punktem  program u będzie n ie ­
w ątpliw ie spotkanie  w w adze m uszej Moczko — 
Kokot, w piórkow ej G órny — Rudzki, w  lekkie: 
W ochnik —  K onieczny, w  półciężkiej W y strach  — 
Zim niowski, w  średn iej W ieczorek — P rz y b y ła , oraz 
w  ciężkiej W oczka — Garstecki. Jak  w iadom e, 
W oczka znajduje się obecnie w  bardzo  dobrej for­
mie, to  też  należy  się spodziew ać bardzo ciekaw e­
go przebiegu walki.

W  dniu tym  zo sta ł w y d an y  zakaz  urządzenia 
jakichbądzkolw iek im prez bokserskich p rzynależ­
nych do Si. O. Z. B.

Św ięto  sportow e gm iny W . Hajduki.
Św ięto  spo rtow e gm iny W . Hajduki odbyw : 

sw e półfinały i finały w  w szelkich gałęziach  sportu 
już od 31 m aja aż  do 15 czerw ca 1930 r.

F aktycznem  św iętem  sportu  gminy będzie dzień 
15 czerw ca 1930 roku, w  k tórym  to  dniu zostaną 
w ydane nagrody  zw ycięzcom . Kulm inacyjnym  punk­
tem  św ię ta  dnia 15 czerw ca 1930 r. o godz. 16-te; 
będą zaw ody  piłki nożnej pom iędzy dw om a ry ­
w alam i p iłk arstw a  gminnego t. j. KI. Sp. „Ruci)“ 
Liga a KI. Sp. H aller I. W. Hajduki. Ze zrozu 
m iałych w zględów  będzie to bardzo in teresu jące 
spotkanie i n iebyw ała a trakcja  w  gminie, gdyż Ruch 
jako ligowa drużyna dołoży w szelkich s ta ra ń , aby 

•sw ego ry w a la  gm innego, k tó ry  należy  do k lasy  B. 
m ożliw ie w ysoko zw yciężyć. Ludność gminna oraz 
sy m p a ty cy  jednych i drugich grem ialnie pospieszą 
na pow yższe spotkanie. Na spotkaniu tem  będą 
przedstaw icie le  w ładzy  w ojew ódzkiej, sta ro s tw a  
i gm iny o raz  przedstaw icie le  w ojskow ości.

Piłka ręczna odpowiednim sportem  
kobiecym .

Z roku na rok w zm aga się u nas zain teresow a 
nie piłki ręcznej, bowiem  sport ten  upraw iać  można
0 każdej porze roku. Szczególnie dla uzupełnienia 
lekkiej a tle ty k i jest w ielce poży teczny , poniew aż 
sk łada się przew ażnie z biegów. Pod pew nym  
w zględem  spokrew niona jest piłka ręczna także  i z 
hockejem , poniekąd też  z piłką nożną; w alczy  się 
bowiem  w e w szystk ich  trzech grach o uzyskanie 
bram ki.

W  daw niejszych czasach, kiedy to całe  rzesze 
m ieszkańców  pew nej m iejscow ości b ra ły  udział w 
ig rzyskach , m iały one znacznie realn iejsze znacze­
nie. M ieszkańcy dw u sąsiadu jących  ze sobą w io­
sek stanow ili przeciw ne partie . Cel zaw odów  po­
legał na tem . by  piłkę przenieść w nieprzyjacielskie 
osiedle. B ram kę, przez k tó rą  i dzisiaj p rze jść  musi 
piłka, by ła  ongiś p raw dziw ą bram ką m iasta. O d­
znaki i kolory  partii odpow iadały  barw om  danej 
gminy. Łagodność i w zględność z pew nością i w 
ow ych  sielskich ig rzyskach  chyba też nie panow ały .

Dzisiejsze nasze g ry  w  piłkę ręczną i nożną są 
unorm ow ane ścisłem i regułam i i przepisam i. Do- 
zwolonem  jest jedynie chw ycić piłkę ręką  i nie 
p rze trzy m y w ać  dłużej jak trz y  sekundy. W  h a r­
monijnej w spó łp racy  w ędrow ać ona m usi przez cale 
boisko z ręki do ręki, by  w końcu z ładnego, o d ­
w ażnego, a przedew szystk iem  precyzy jnego  rzutu, 
z odległości conajm niej jedenastu  m etrów , w paść 
w n ieprzyjacielską bram kę. D obra g ra  w  piłko 
ręczną w ym aga w  w ysokiej m ierze koleżeństw a
1 zgrania całej drużyny , tak  sam o jak p rzy  grze w 
piłkę nożną.

W  czasie zaw odów  m uszą zaw odniczki niejed­
nokrotnie przebiec całe boisko. W szystk ie  ruchy 
należące do program ow ych ćw iczeń lek k o a tle ty cz ­
nych. pow inny być opanow ane. P ozatem  m uszą one 
posiadać nadzw yczajną technikę biegu k ró tko- jak 
i d ługodystansow ego, szybki s ta r t  do piłki, ruchy 
rzu tu , odparcia  i skoku. O prócz tego w ym agany  
jest dobry  w zrok, szybkość decyzji i spraw ność 
chw ytu .

Chociaż piłka ręczna jest u nas now ym  sp o r­
tem , to jednak rozw ija się pom yślnie i zjednyw a 
sobie coraz  pokaźniejszą ilość zw olenniczek. Nie­
mal każdy  pow ażniejszy  klub spo rtow y  posiada 
dam ską drużynę pitki ręcznej.

Z agranica, poza Niemcami, sport ten rozpo 
w szechniony jes t szczególnie we F rancji, Danii 
S zw ajcarii, Szw ecji. Austrji. C zechosłow acji i w 
A m eryce, gdzie s ły szy  się o licznie rozgryw anych  
zaw odach. G rę tę  należy  u nas jak najbardziej 
propagow ać z powodu sw ej neutralności i ła tw e g o  
opanow ania.

Z uw agi na tan iość  u rządzenia boisk i re k w i­
zy tów . nie w ym aga ona specjalnego w ydatku . W y ­
sta rczy  bowiem zw yczajny  kostium  do ćw iczeń 
g im nastycznych z bucikami.

To też piękny spo rt ten ma przed sobą w idoki - 
rozw oju i stanie  się zapew ne tak  w śród  naszych 
pań popularnym , jak pitka nożna W’śró d  m ężczyzn-

Kazc.

Pojaw ienie now ego zbrodniarza.
G d a ń s k. Z K rólew ca donoszą, 

że od kilku dni g rasu je w  okolicy K ró­
lew ca zbrodn iarz , k tórego  p rzes tęp ­
s tw a  przypom inają sw ojem i okrucień­
stw am i zbrodnicze czyny  m ordercy  z 
D usseldorfu. W  ciągu dw óch dni na­
padł on na dw ie osoby, k tó re ciężko 
uderzeniem  poranił. W ładze policyjne 
w  K rólew cu zm obilizow ały  żan d ar­
m erię o raz  m iejscow ą policję celem  uję­
cia zb rodn iarza . (PA T .)

TEATR POLSKI w KATOWICACH.
R e p e r t u a r .

P ią tek , dnia 13 bm.' „L egenda B a ł­
ty k u 11. o godz. 20.00.

Sobota, dnia 14 bm. „G rube ry b y 11 
o godz. 20 (prem jera).

Niedziela, dnia 15 bm. „Baron  
T re n k 11 o godz. 15.30.

N iedziela, dnia 15 om „G rube ry ­
b y 11. o godz. 20.

Poniedziałek, 16 bm. „Pow rót do 
grzechu", o godz. 20,



PROGRAM RADIOWY.
Sobota. 14 czerw ca 1930 r.

Katow ice, fala 408,7: 11.58 S ygnał czasu o raz heinał 
z w ieży M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. — 13.10 Kom unikat m e­
teorologiczny. — 16.00 K om unikaty. — 16.20 Kon­
cert z p ły t gram ofonow ych. — 17.10 S krzynka 
pocztow a rad jostac ii katow ickiej dla dzieci. -
17.45 S łuchow isko dla m łodzieży p. t. „Jan  Ko­
chanow ski". •*- 18.30 Rozm aitości. —- 18.50 C o­
dzienny odcinek pow ieściow y. — 19.05 O dczy t: 
„G rzyb  dom ow y i jego zwalczanie'*. — 19.30 Od- 
czy t. _  20.00 Felieton. — 20.15 K oncert popular­
ny z Doliny S zw ajcarsk ie j w W arszaw ie. — 22 00 
T ransm isja  filmu dźw iękow ego z W arszaw y .

W arszaw a, fala 1.395.3: 11.30 P rzeg ląd  p rasy  k ra ­
jow ej. — 12.10 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. — 
13.10 i 15.00 K om unikaty. — 16.20 M uzyka z płyt 
gram ofonow ych. — 17.45 A udycja dia dzieci
i m łodzieży. —  19.25 P ły ty  gram ofonow e. —
20.15 K oncert popularny. —  22.00 T ransm isja  fil­
mu dźw iękow ego.

K raków , fala 314.1: 12.05 i 16.40 K oncert z p ły t
gram ofonow ych. — 17.45 T ransm isja  audycji dla 
dzieci i m łodzieży  z W arszaw y . — 18.45 P rz e ­
gląd polityki zagranicznej. — 20.15 i 22.00 T ra n s­
misje z W arszaw y .

Poznań, fala 336.3: 13.05 K oncert gram ofonow y. —
14.00 i 14.15 G iełdy i kom unikaty gospodarczo- 
rolnicze. — 17.25 R zeczy ciekaw e. — 17.45 Au­
dycja dla dzieci i m łodzieży z W arszaw y . —
19.30 A udycja w okalna. — 20,15 K oncert popu­
larny  z W arszaw y . — 22.15 „Ze św ia ta  kobiece- 
go“ . — 22.45 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325; G liwice, fala 253: 16.10 Lekki 
koncert rad jo o rk ies try . —  17.40 O dczyt. — 18.30

! Lekka muzyka wieczorna. — 20.00 W ieczór Wa­
gnerowski. —  21-00 W esoły  w ieczór. —  22.40 
P ły ty  gramofonowe.

I Berlin, fala 418: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 16.30 
Lekki koncert kom itetu. — 18.00 i 18.25 O dczyty .
— 18.50 R om ańskie pieśni ludowe. — 19.50 „ P a ­
ganini". —  21.00 Lekki program  w ieczorny. N a­
stępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 516.3: 11.00 O rkiestra- — 13.00 P ły ty  
gram ofonow e. — 15.30 K oncert. — 18.00 K w artet 
sm yczkow y. 19.30 Arje i pieśni. — 20.00 Kon­
cert w iedeńskiego zw iązku S chubertow skiego. —
21.00 O dczyt z ilustrac ją  m uzyczną.

Niedziela, 15 czerw ca 1930.

K atow ice, fa la  408,7 m .: 10.15 N abożeństw o z k o ­
ścioła pod w ezw aniem  N ajśw iętszej M arji P anny  
w P iekarach  W ielkich. — 11.58 S ygnał czasu,
hejnał z w ieży  katedra lnej w  W ilnie o raz  komu­
nikat m eteorologiczny. — 12.10 T ransm isja  kon­
certu  z Filharm onii w arszaw skie j. — 15.00 Ks Dr 
B. Rosiński: Z cyklu w ykładów  religijnych — 
„Cud i praw o n a tu ry " . — 15 20 O dczyt „C horo­
by  roślin ogrodniczych w czerw cu". — 15-40
K oncert popularny  z udziałem  zespołu instrum en­
talnego „Polskiego R ad ia" w K atow icach. — 16.30 
O dczyt z W arszaw y . — 16.45 D alszy ciąg kon­
certu  popularnego. — 17.10 „Na szachow nicy".
17.30 K onceft reprezen tacy jnej o rk iestry  policji 
państw ow ej w  W arszaw ie . — 18.50 Rozmaitości.
— 19.15 W iadom ości przyjem ne i pożyteczne z 
W arszaw y . — 19.30 Interm ezzo m uzyczne. —
19.45 W 400-ną • rocznicę Jan a  Kochanowskiego-
— 20.45 K oncert popularny z Doliny S zw ajcar­
skiej w W arszaw ie. —- 22.00 T ransm isja  rewii 

z W arszaw y . W p rzerw ie kom unikat m eteorolo­
giczny o raz  kom unikaty sportow e.

Poniedziałek, 16 czerwca 1930.
Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.10 Komuni­
kat m eteorologiczny. — 16.00 Kom uunikaty. —
16.15 P ro g ram  dla dzieci z W arszaw y . — 16.45 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 17.15 P o g a­
danka z działu : „R adioam ator śląsk i". — 1745 
K oncert popularny z udziałem  zespołu in stru ­
m entalnego „Polskiego R ad ia"  w K atow icach. —
18.45 Rozm aitości. — 19.05 C odzienny odcinek 
pow ieściow y. — 19.20 Interm ezzo m uzyczne. —
19.30 O dczy t „S ty l now oczesności". — 20.00 Ko­
m unikaty s trażac tw a  śląskiego. — 20.05 O dczy t: 
W śród  S łow ian Południa cz. I. — „Ku Sercu 
Jugosław ii". —- 20.30 K oncert m iędzynarodow y z 
W arszaw y . — 22.00 Felieton z W arszaw y . —
22.15 Kom unikat m eteorologiczny. — 22.25 K w ar­
te t m ęski pod kier. prof. K arola H ław iczki. —■
23.00 O dczy t z cyklu w ykładów  w  językach ob­
cych dla p rzy jac ió ł zagranicznych.

Sprawy towarzystw.
Śląski zarząd Związku Inwalidów  

W ojennych Rz. P. odpow iada na liczne 
zapy tan ia  sw y ch  członków , że p. J ó ­
zef Korman kapitan w  st. spocz. nie 
jest już p rezesem  Kola Zw iązku  In w a­
lidów W ojennych  Rz. P. w  Katow i­
cach. A dm inistratoram i są: PD . Józef 
Kania z K atow ic III i P a w e ł  Kon z K a­
tow ic II.

CZASOPISMA.
W dniu 1 czerw ca ukazał się na półkach księ­

garskich i kioskach „R uchu" czerw cow y  numer o r­
ganu Ligi Popieran ia  T w órczości W ynalazczej 
(W arszaw a, ul. W spólna 26) m iesięcznika „W yna­
lazki i Odkrycia".

N ow y ten  num er, bogato  ilustrow any , zaw iera 
szereg  ciekaw ych a rtyku łów , poruszających  w  sp o ­
sób najzupełniej p rzystęp n y  lecz jednocześnie w y ­
soce fachow y, różne dziedziny nauki i techniki.

Ogólny dział w iedzy i techniki rep rezen tow any  
jest przez a r ty k u ły : „H arm onia w e wszechśw iecie- 
na tu rze i sz tu ce" , „P o w ró t z białego p iek ła" , om a­
w iający  w yp raw ę kom andora B y rd a  do bieguna 
południow ego, „P o  odkryciu  dziew iątej p lanety" 
i „Kolej jednoszynow a".

Dział „U zbrojenie i przem ysł w ojenny" tym  
razem  om aw ia szczegółow o osta tn ie  udoskonalenia 
ciągników  gąsiennicow ych będących  na usługach ar- 
mji w  polu.

Szereg  drobnych, lecz mających zastosow anie 
w  życiu codziennem  w ynalazków  om aw ia dział 
„W ynalazk i p rak ty czn e".

A rtyku ły  „O sta tn ie  udoskonalenia w  budowie 
silników e lek try czn y ch " , „N ow oczesne sposoby bu­
dow ania d róg", „L otnicze p rzy rz ąd y  pokładow e", 
zapełniają pozostałe działy  num eru.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka w y ­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Najtańsze źródło zakupu!
Wszelkie artykuły b u d o w la n e ,  jak:

cement, gwoździe, gips, trzcina sufitowa, 
papa i t. d.
Wirówki (centryfugi) oraz wszelkie maszy­
ny rolnicze.
Sprzęty kuchenne, porcelana, szkło.

M I K O Ł A ]  Ł A K O T A
Skład żelaza, P s z c z y n a
Ul. P ia s to w s k a  13. <

Siemianowice (Śląskie).

Bank Ludowy1
spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

w Siemianowicach (Śląskich)

i Zastępstwo Banku Polskiego i
przyjmuje

oszczędności
udziela

potyczek
załatw ia wszelkie czynności bankowe.9)

i
Howootwaity „M agazyn M ebli"

— M.fcazor ......
K atO W IC e* ulica M ińska  nr. 5

Nr. telefonu 2237.
Poleca pokoie kompletne* meble 
pojedyAcze, kuchnie, wszelkie 
wyroby tapicerskie, po cenach fa­
brycznych. —  Proszę się przekonać.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦  

Bank Ludowy
Spółdz. z odp ogr.

W Nowej -  Wsi kolo Królewskiej Huty

t
Zastępstwo Banku Polskiego do inkasowania weksli 

Przyjmuje wkłady oszczędnościow e płacąc do 10% 

Załatwia wszelkie czynności bankowe.

mie­
sięcznic

20

P R O S Z E K  0 0  B O L U  G Ł O WY  D L A  D O R O S Ł Y C H  '

: ! K O W A L S K I N A
USUWA NAJSILNIEJSZE

|f?L BÓLE GŁ®w

kromczynski-poznali 
AleieM arclnkowsbiegoS

Agenci do sprzedały 
maszyn do szycia 

^ ^ p o t r z e b n i ^ j ^

DOM
zogródkiem iobejściem 
składający się z 5 pokoi 
jest do sorzedania zaraz

w Wielkich P iekarach
Zapytanie w K sięgarni 
u  O r a c k a  przy ulicy 
Mariackiej nr. 48.

na czarną godzinę i dla za­
pewnienia sobie starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku­
jesz sw e oszczędności w

BANKI) LODOWYM
sp. z nieogr. odp.

w I M .  Haldtikatb. Ratuszowa 2.
W ypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

U Y T ć L i ^ l C Y i
Przy zakupnfe towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w 'aszej g a z e c te

Jerpiący 
na dolegliwości uszu

i«k

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie.
s z u m  itp.

‘*\ffirl"1,Herba“, Poi"»A
Zwierzyniecka 74.

| =  Dobrze i tanio
PI_______ k u p u j e  sie IB]

E B L E
Kompletne pokoje

j a k o t e t

pojedyncze meble
. .  D o m  m e b l i

11 f  K. SUSCRKA
K A T O W I C E

W  ulico Piłsudskiego 10
dawn. Noglinski i Ska.

is lal 
gwaraac.
Narcly
miesię­
cznie

20 ll

Chętnie zezwalamy na og ądnięcie mebli, 
i e z - ł a t n a  d o s ta w a  d o  d o m u

Dominik Smaczny
Krtil.Huta, 3-go m aia.

W i l l o  m urowana — 
Yf 111 d  KroścI enko nad 
Dunajcem; d o m  Nowy 
Sącz do sorzedania.

Wiadomość udziela: 
K rzysiak , Nowy Sacz> 
Kunegundy 20

, ,B u c h a l ta r y J n e
Współczesne Wykłady* 
P a l l i e r a  gwarantują 
wielodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa < 
Nowogrodzka 48d. Za- 
miejscowi listownie.

W  razie zapotrzebowania proszę się przeto z całem zaufaniem zwrócić do naszej 
znanej w całem Województwie Śląskiem firmy mebli.

M am y stale na składzie:

ca- 300 kompl. sypialń 
ca. 300 jadalń i  pokoi 
c a .400 kucheń
najnowszego modelu I koloru, iak i poiedyńcze sztuk' mebli z drzew a orzechow ego, 
dębowego olszow ego itp. w wielkim wyborze po cenach fabrycznych, oraz wszelkiego 
rodzaju meble wyściełane w na lepszem wykonaniu i gatunku z w iainvch warsztatów 
Dostawa wolna do domu. Proszę odwiedzić nasze lokale sorzedaży bez obow iązku kupna. 
D ogodne warunki spłaty. Przy zapłacie gotów kow ej 12 % rabatu.

— rabryka =  
i składy mebli Bracia Jolko

R y b n ik ,  Sobieskiego 3. Tel. 1046. T a r n . -O d ry ,  Nowy Rynek 7i Piastowska 5. Tel. 1007.
O d d z i a ł y :

K n u ró w , ul. Rybnicka nr. 6. — S ie m  a n o w ie e ,  ul. W andy 21. Telefon 39.

Bank Ludowy
spółdzielnia z odp. nieograniczoną

w  S z a r le j u  (Śląsk)
.;. ■......: ul. 3-go Maja 1 .. ■

p r z e p ro w a d z a  wszelkie transakcje ban­
kowe.

u d z ie la  p o ż y c z e k  na dogodnych w a­
runkach,

p r z y j m u j e  o s z c z ę d n o ś c i  przy wysokiem 
oprocentow aniu.

D la  s k ła d a ją c y c h  o sz c z ę d n o śc i wy­
znaczył Bank więcej prem ii od 25 zł. 
do 100 zł.

W y lo s o w a n ie  I w y p l a t a  p r e m j l  n a s  
s t ą p i  p r z e d  g w ia z d k ą  b .  r .

Najtańsze źródło zakupu!
Wszelkie artykuły b f  d o w I a  n e jak:

tregry, cement, gips, trzcina 
sufitowa, papy oraz wszelkie 
m  okucia dla stolarzy. *•
Franciszek Mikołajec

i z o r y ,  Rynek, tel. 59 — skład żelaza- $
*    ....

Miód pszczelny .
świeży, lipcowy, tegoroczny, pochodzący z n* 0 
leoszych pas ek podolskich po cenie 5 kg bn* 
w blaszankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 ^  
Zł. 60 — wraz z opakow aniem  i opłata pcA M or« 
wysyła za zaliczką I. W ln o k o r -  T »» n o p  
Tarnowskiego 14-


